
Kr. 263. Rok XII. Lwów, miedzi ta 9 czerwca 1907.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
i*a codzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką poczt, w kraj a 
i m onarch ii: 

miesietz. •£ K. 6 0  t- |j z 2-kroŁ 3 Ł - k  
kw irtaL '/fcóG .łt wysył*ą P K. — h. 
roczni! 3 0  K. — tl.ti pocztow. 3 g  K. — h.
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwacn Związku po­
cztowego mi e s i ę c z n i e  5 Komn. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
i f edaK ty  a, A t r; lin istracyu, D ru ka rn ia 
Lwów, unca Choząiczyzny 17— 19

w y © l i © « f l 2 l  r a a y  d s s e j e n t ©

Wydamepcraflne.
Ceny ogifestefi.

•k ło s z e n ia  (inseraty) za 1 '^ n s t  
petuowr' lub jego mi :jscc 2 0  ha’. 
N adesł me za wiersz petitowy lub 
jego miejsce SO halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hsi. 
D oniesienia o śljbach, zaręczynacn 
i t  p. wiadomość’ po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszenia za wyraz S h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych nurae-ów : 
Nr. popołudn. e  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h . z przesyłką 6 h . 
Drobnych ręKopisow mc zwraca sń..

Rękopisy i listy w sprawach icdakcyjnych stelaży adresować do: Redakcy S łow a K olskiego’we Lwowie. — Listy w sprawach przedptaty i odbtoru pisma oj oszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem . A dm in istracja  S łow a Polsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. teleionu Redakcy 541, Administracji (40.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O Ł S R J . R e d a k t o r  n a c z e l n y :  Z l G M l Y T  W A S I L E W S K I

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

N ied z ie la , 9  z  vw ca.

I m i o n a :  R zym .-kat. D z.ś: F. 3 pi gy Prim. i Fel. 
— Jutro : M ałgorzaty. — O r.-kat. D ziś: 27, N. 5. S lipor 
Hł. 5. — J u tro : 28 Nykyty. — Słow iański. Dziś: S ław oja — 
ju t r o :  Bogum iła.

W schód słońca  4 06, zachód 7*51.
ro * t5 ą g I  k o l e j o w e  odchodzą ze Lwow a z dwo ca 

głów nego, (.czas śro d k o w o -eu ro p e jsk i): o o K rak o w a  8 25*, 
840, 2-4o, 0*15, 7-05*, 7*20, 1 1 - ,  12*45*, 3.15; do Rz«
szo w a 4 05 do P odu ro ło czy sk  6*20,10*45, 217*, 7’—, 1115; 
do C ze rr.lo w iec -k k an : 010, 9 20, 155*, 10*40, 2‘51*; do 
K o ło m y i 2*25; do S try ja  11*30; ao L aw o czn eg o  7 30, 
_ 30, 6'25 ; do S a m b o ra  6 '—, 9*05, a 30, 10*51 uc ja w o ro ­
w a ooo, b3Q , dc R aw y, (sona ta : 612, 710 , (11 *35 każuej 
niedziel; tylko do Rawy) do  B ełżca  11*05; do S ta n is ła w o ­
w a: 5*50 do  h u s ia ty n a :  6*20, 2*15*, 11*15; dc B rznchow ic  
12*41, 2*28, 3*45, 545, 8*34, do  J a n o » a  910 , 3*35 a w niedz. 
i Kat. św ięta o  g. 1*36; d o  S zcz trca  10.45 w niedz. i św ięta 
rzym.-kat.; do L u b ien ia  2*10 w niedz. i rzvm. kat. św ięta.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5*59 lano) drukowane czarno.

Redakcya „ S ło w a  P o lsk iego"  otw arta  codziennie od 
godz. 9-tej r<mo ao 1-ej popoł. i o-tej do 8-ej w ieczo­
rem, W dni św iąteczne od goaz. 11 d; 2-tej w pocudnie. 
R edaktor naczelny przyjm uje od godz. 10 do U -tej rano.

S S a s e a  I U M ł t l t l i L  O ssolineum : B iblio teka o- 
tw arta co d z ien n ie  od  9—2; muzeum w dni pow sz. (prócz 
poniedz). od 9— 1 nad to  w e w to r. i p ią tek  od 3—5, w niedz.
l — 1. B ib lioteka  U niw ersytecka codziennie od godziny s  do 
U i od 4— 7 poołudniu  codziennie p rócz soboty . M uze­
um D zieduszyckich, (Teatralna 18) v niea* od g. lu — 1 
(I p iętru), w czw artek  od g. 10— 1 (1 i ii p iętro) w inne 
dni z. zgłoszen iem  prócz soboty . — J ib lio tek a  P o tu rz y - 
cka (nr. D zieduszyckich, K urkow a 1. 17) couziennie W—8 
prócz piątku. -  M uzeum  nrzem ysłow e o tw arte  w dni 
po w szed ";e (p rócz o u e d z ia ła u )  od godziry  9- 2,w św ięta 
ód godziny 10—1. B ib lioteka Jaw orow sk ich  (U jc.skiego
2) codziennie o i  g. 4 -  7 w yjatkem  czw artków . — B ib lio ­
teka P aw likow skich  (ul. Trzeciegu M aja 5; ś iouy , io c o tv , 
i n ieaz ie ie  od 11— 1 2 .— B ib lio t P olit. 1 0 - -1. i od 4 —8 w, 
w nteazielę, poniedz. i św ięta  o o l ‘)— 1. B ibl. T. Szew czenki 
(u l,ca  C zarn .eck iego  26) 2—6 (p ró cz  niedz. i św ruskich). 
Bibi. N a ro d n e g o  D om u (T ea tra l.ia  22) we w torki, środy, 
ciątl.i, souoty 9 - 1 ?  i 3 —0. — “ Ib liottka gm iny  w y zn a­
niow ej izraelick lej (ul. św. S tan isław a 1. 5) o tw arta  co ­
dziennie z w yjątkiem  piątku i so b o tt od g. 5—8 vt ieczor. 
B iolio teka  publiczna T . S . L. (Trze „.ego M aja 5, 1 p.) 
o ty a r ta  codziennie 5— 7 popoł, w oiedz.elę i .więts od 10 
do 12 w poł. — P olsk ie  M uzem r szkolne (św. M ikołaja 
21 i w poniedziałk i, środy i piątki 3 —5 oop

W y s t a w y  s t a l e ,  W y s t a w a  w 1 ow arzystw ie 
przyjaciół sztuk pięknych (M uzeurr przem ysłow e) codz. 
ód g. 10- 4. O p ła ta  w dni pow szednie 1 kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G a l  e r y  a  m i e j s k a  (prow izo­
rycznie urządzoną) w gm achu Muz< urn przem ysłow ego od 
g 10 do ?  z wyjątkiem p o r i : tziałków . W stęp 1 k., W nie- 
uzielę 50 h., m łodz. szkol. 20 h

N a politechnice (m uzeum  budow nictw a) w ystaw a p iać  
R y s z a r d a  G a w l i k o w s k i e g o  codziennie od  g. 10—5 ; 
w stęp 50 b akadem . 20 h

Z a b a w y  i  p r z e a s t a w i e u l a .  Festyn Koła im. Jeża  
T 3. L. na placu pow ystaw ow ym  o  godz. 3 popoł.

— Wieczornica tańcująca w „bkale** dla członków 
1 i wprowadzonych gości.

w f e c  o b y w a t e l s k i  na Strzelnicy miejskiej o g. 
4 popoł.

j e a t r  i>i< j s k i .  Dziś o godz 3 30 popoł. „Por- 
wanie Sabinek“, komedya w 4 aktach Scnónthanów. G o­
ścinny występ M. Frenkla; o godz. 7*30 wieczór: „We- 
śoła wdówka1*, operetka w 3 akt_ch Lehara.

Dar narodowy 3 Maja.
W arszaw a 6 czerwca.

Ofiary na „D ar narodowy 3 Maja*’ napływają do 
kasy zarządu głów nego M acierzy szkolnej tak obficie, 
że świadczy to  dowodnie i o popularności hasła i o 
szacunku, który w krótkim czasie potrafiła zjednać so ­
bie nasza instyiucya ośw iatow a w na,szerszycn kołach 
społeczeństwa.

Według relacyi prezesa M acierzy, m ecenasa Anto­
niego O suchowskiego, poaanej w pismacn warszawskich, 
dc dnia 4 czerwca wpłynęło do kasy Zarządu 114 tys. 
rubli. Ludzie kom petentni tw ierdzą, że do zaiządów  kół 
i okręgów  Macierzy napływa, względnie napłynie conat- 
mmej drugie tyle O gółem  więc pierwsza ofiara sp o łe ­
czeństwa na rzecz oświaty ku uczczeniu konstytucyi 3 
Maia dosięgnie w tym  roku pokaźnej, m ożna rzec im­
ponującej cyfry 200  tysięcy rubli, zebranycn w ciągu 
miesiąca.

Tak pokaźna sum a posiada zapewne już niejedno 
przeznaczenie

Zarząd główny w braku środków  nie jest w stanie 
zadosyć uczynić nawet najbardziej palącym potrzebom , 
które w kłada na jego barki, jako instytucyi centralnej, szyb­
ko rosnące na sam opom ocy, ipaite szkolnictwo poiskie 
w kraju.

Do rzęau takich nagłych w prost potrzeb zaliczyć 
należy przedewszystkiem sem inarya nauczycielskie, któ­
rych szkolnictwo polskie dotychczas nie oosiaJa  wcale. 
Zaooyliśm y się wprawdzie na skrom ny internat w W ar­
szawie, powstały staraniem  pp. Al. Zawadzkich, który 
dzięki subsydyom  Macie-zy m oże istnieć, lecz w braku 
środków , musi gn.eździć się w ciasnym lokak i og ra­
niczać do minimum liczbę wychowańców.

Fundusze daru narodow ego pozw olą M acierzy 
powołać do życia przynajmniej jedno całkowite semina- 
ryum nauczycielskie męskie i drugie sem inaiyum  dia 
dziewcząt.

Część funduszów daru narodow ego ma być, jak 
słyszałem , obrócona na kapitał żelazny, bez którego in- 
stytucya tej skali finansowej, co M acierz, me może dłu­
żej bezpiecznie istnieć. s

Co praw aa, to  nasza M acierz szkolna istnieje 
wogóle nie nadto bezpiecznie. M ow a posła G ralewskie- 
g0 w Dumie i bardziej jeszcze m em cryał m ec. O su­

chowskiego, ogłoszony w pismach, który był tej mowy 
poaścieliskiem, wskazuje, wśród ilu to  przeszkód, prze­
śladowań i w prost szykan biurokracyi rosyjskiej musi 
rozwijać swą dobroczynną działalność nasze szkolnictwo 
polskie.

Jak  wiadom o, M acierz i wszystko, co ma z nią 
związek, bojkotują, choć —  na szczęście —  bez wiel­
kiej szkody, socyaliści. Obecnie przyjmuje wobec M a­
cierzy postaw ę co *az bardziej w rogą także •— ktoby się 
spodziewał —  episkopat rzym sko-katolicki... P o  okól­
niku ks. biskupa dyecezyi kuiawsko-kaliskiej Zdzitowiec- 
kiego, który w kołach katolickich, alt. także narodo 
wych wywołał takie zdziwienie, nadszedi okólnik adm i­
n istra tora dyecezyi sejneńskiej ks. Antonowicza. 
O  duchu okólnika da najlepsze św iadectw o parę z nie­
go wyjątków.

„N ie jest dobrą szkoła, w której wprawdzie reli- 
gia bywa wykładana, lecz poza lekcyą reiigii cały kie- 
runeK szKoły jest bezwyznaniowy, bezbożny, wyjęty z pod 
nauzoru kościoła katolickiego Szkoła tego gatunku 
jest o tyle gorszą i szkodliwszą od wyraźnie bezreligij- 
nej, o ile gorszym  i niebezpieczniejszym jest wróg lub 
wąż ukryty od widzialnego. A d o  t e g o  o s t a t n i e ­
g o  g a t u n k u  s z k ó ł  n i e s t e t y ,  t r z e b a  z a l i ­
c z y ć  i s z k o ł y  P o l s k i e j  M a c i e r z y  S z k o l ­
n e j ;  aczkolwiek bowiem są one pod pewnym wzgięaem 
dobre i użyteczne, to  jednak na punkcie religijnym są 
choie, ponieważ są bezwyznaniowe, jak to  w itać  z usta­
wy (!), nic opartej na zasadach wiary katolickiej".

Ks. adm inistrator dyecezyi sejneńskiej nazywa d a ­
lej ustawę M acierzy bezbożną, zaleca Dodwładnemu du­
chowieństwu czynić starania, aby delegaci koł Macierzy 
w obrębie dyecezyi postawili odpowiednie wnioski na 
zgromadzeniu ogóinern M acierzy o zmianę tej bezbo­
żnej ustawy w duchu katolickim i nakazuje na w ypa­
dek nie przejścia wniosków usunąć się sam ym  z grona 
członków Macierzy i „zabronić wiernvm do niej nale­
żeć, jako instytucyi bezwyznaniowej, zgubnej i niebez 
piecznej d la  kato lików ".

W szystko to  w razie nie przejścia wniosków ks. 
adir inistratora. A wniosków tycn jest trzy, m iano­
w icie:

1) przedstawiciel episkopatu polskiego jest człon 
kiem zarządu głów nego P ol. M acierzy Szk.

2) W szystkie instytucye P. M. S. m ają być p ro ­
wadzone w duchu katolickim.

3) Nauczyciel reiigii powinien zajm ować w szkol'’ 
stanow isko, z a p e w n i a j ą c e  m u  w p ł y w  na k i e ­
r u n e k  k a t o l i c k i  i n s t y t u c y i  n a u k o w y c h  
M a c i e r z y " .  („P rzeg ląd  Katolicki** z dnia 16 kwie­
tnia 19C7).

O kólnik ks. Antonowicza został rozesłany w dro 
dze urzędowej do księży dziekanów z zaleceniem, aby 
księża proboszczow ie odczytali go wiernym z ambon.

56)
KAROL LARSEN.

H i s t o r y a  j a k i c h  w i e l e .
Z oryginału auńskiego przełożyła Józefa K lem ensiewiczowa

Współczesnym stadłom małżeńskim 
poświęca autor

(Ciąg dalszy).

—  W ypaczy pan, lecz nie m ogę pozwolić, aby 
pan traktow ał mnie jak u czn ia!

Przybyły zaciągnął się szybko cygarem i odpo 
w iedział.

— Sądzę, że pan się musi zgodzić z tern poję­
ciem. Z resztą dzieli je pan z wielu innymi. Zapewne 
i sam  pan spostrzegł, i e  wielka część mężczyzn zacho­
wuje się przez caie życie po chłopięcemu. P ow tćre, nie 
przyszedłem do pana w cale, aby żądać jakichkolwiek 
wyjaśnień z pańskiej strony. Nie jestem ich wcale cie­
kawy. Wiem, co pragnąłem  wieazieć- szczegóły mnie 
me obchodzą. Więc pod. tym  względem me mielioyśmy 
o czem mówić z sobą, lecz puprostu nie mogłem się 
oprzeć potrzebie wypowiedzen.a m ojego o  panu sądu—  
po tyloletniej naszej znajomości. N aturalnie, uznaję zu­
pełnie, że przysługuje panu praw o pokazania mi drzwi...

Zrozum iał Kiaer, ze to  byroby najlepsze, cooy 
mógł pył zrobić, ale w tej chwdi było już za późno. 
Ręką, uczynił gest zaprzeczenia.

—  Skoro więc pan pozwala —  ciągnął aaiei Fal- 
sen —  jestem przy słowie?

Kiaer zmusił się do patrzenia pros.o  w tw arz Fal- 
senowi i skinął tylko głową.

—  Widzi oan, zasłużył pan, aby moia żona za­
kochała się w panu i zapom niała przeszłości, jak się 
w chorobie zapom ina tego, co przedtem  było —  żeby 
mnie porzuciła i poszła do pana. Zasłużył pan na to , 
aby się przekonać, co to  jest zabrać kobiecie całe jej 
życie i być zmuszonym dać jej inne w zam ian. Pan, 
pan miałby je wypełnić L. Pan, którem u trudno jest 
swoje w łasne życie wypełnić urojeniami i fantazyam i, 
aby się panu m ogło zdawać, ze jesteś człowiekiem. Nie 
darm o mówi się o  sztuce życia, bo to  rzeczywEście dja- 
blo t-udna sztuka. Miałem rozm aite trudności w naby­
ciu jej i popełniałem  wieie błędów, zwłaszcza w sto ­
sunki* moim do reszty ludzi, a naturalnie najwięcej 
wobec tej uroczej, lecz niełatwej kobiety, jaką jest m o­
ja żona. Ale ja jestem mistrzem , prorok.em , zwiastu­
nem w tej sztuce w porównaniu z panem , który jest 
tylko zapatrzony w swoje własne odbicie, jak to  trafnie 
uosobiono w kwiecie narcyza.

Kiaei się wzdrygnął i om al, że nie wstał.
—  Ach. dai pan spokój —  pow strzym ał go  Fal- 

sen —  me wzruszaj się pan, pozwól mi skończyć. Z re­
sztą nie mówię tego, aby pana zm artw ić, lecz chcę pa­
na zmusić, abyś raz w życiu przyjrzał się sobie dokia- 
anie. —  Przeglądać się —  było zajęciem pańskiem  od 
czasu, gdy pan z dziecka podrós* w chłopca, słuchać 
siebie sam ego, pieścić się sobą samym i s+worzyć so ­
bie fantazyjny obraz sam ego siebie, taki, jaki schlebiał 
pańskiej próżności, jeżeli my, reszta, zgrzeszyliśmy wobec 
żyjący ch ludzi i zbyt pochopnie oddawaliśm y się naszym 
marzeniom i myślom, nie czyniliśmy tegc nigdy dla wy­
niesienia się. —  Nie, pozwó! mi pan wypowiedzieć 
wszystko, nie chcę wsiadać na wmik.ągo konia, schle­

białem i ja swoiej naturze, jak pan swojej, lecz par, ma 
naturę niebezpiecznieiszą i bardziej pustą od innych, 
ona przywiodła pana do zguby, zgubiwszy poprzednio 
tych biednych ludzi, którzy  dali się złudzR pańskiemu 
odbiciu.

Kjaer podniósł się.
Bvł bardzo spokojny.
—  T eraz, sądzę jednak, ze już dość tego —  

odezw ał się.
Falsen wstał również.
—  Być m oże —  rzekł. —  Na osta tek  pragnę 

panu dać jednę, szczerą radę. W życiu miał pan jednę, 
jedyną szansę. Kobiety panu jej nie dały i nigdy pan 
u nich jej nie będzie miał. Ale posiaaał pan awoje dzie­
ci. P-zez nie odtajały tajem ne nurty pańskiej duszy, na­
w et serce się zbudziło —  naturalnie ukrywał się pan 
z tern, lecz cierpiał pan i to  jedynie poanosi pana 
w moich oczach, i

—  Zabraniam  panu mówić o moich dzieciach! —  
zawołał Kjaer zirytowany.

Falsen zapinał surdut.
— Chciałem panu tylko poradzić, aby się pan 

oostarał odzyskać je napow rót, skoro  —  mk pan zape­
wne o tern słyszał —  żona pańska meoawem wyjdzie 
za mąż powtórnie. Zaw iedzie się pan na dzieciach, jak 
się zawodzimy na wszystkiem  w życiu, ale też one do ­
starczą panu jedyr.ie prawdziwych rozkoszy. —  a  teraz 
żegnam pana. W łaściwie powinienbym panu pouzięko- 
wać. ie s  innie w sam czas skłonił do czynu.

Tam ten nic się nie odezwał i nie odprowadził Fal- 
sena do dtzwi.

(C. d. n.)



2 „S Ł O W O  POLSKU;" Nr. 263 ni:d/.iela 9 czerwca 1907. I
Z am bon w dyecezyi sejneńskiej, gdzie język polski 
i tak wśród ludu jest przez księży zaledwie tolerow any.

W dyecezyi sejneńskiej is tmeią taKża instytucye 
oświatowe litewskie. Pod ich ad resem  nie czytaliśmy 
ani iednego oKólniKa hierarchii kościelnej.

STARY

Cesarz w Budapeszcie.
B udapesz t, 7 czerwca.

(cz) Już w popołudniowych godzinach panował 
wczoraj olbrzym 1' ruch na tych ulicach, kiórem i miał 
przejeżdżać monarcha z zachodniego dworca. Ze wszy­
stkich stron nadciągały tłumy roboim ków, zwołane przez 
swych przywódców do wzięcia udziału w „pokojowej 
dem onstracji"  za powszechnem prawem w yborc-em . 
Naczelnik policyi zm obilizował wszystkie swe siły piesze 
i konne w ceiu utrzym ania w zorow ego porządku i me 
dopuszczenia mas na śrouek ulicy.

Z wielkim mozołem udało tni się zdobyć miejsce 
w tłoku, jaki panował w po lliżu  dw orca, tam bowiem 
obrał soDie miejsce liczny sztab partyi socyalno-deino- 
kratycznej. Spokój był zupełny; od czasu do czasu 
tylko słychać był trzask łam iącego się przy drodze 
drzewka, lub donośny glos kom endantów  partyi, 
którzy obiegali szeregi i dawali „tow arzyszom " instruk- 
‘..ve: „Kapeluszam i powiewać i kizyczeć: niech żyje
k r ó l  l u d o w y !  niecn żyje powszechne, tajne prawo 
glosowania! Żadnych aw antur! Rozejść się spokojn ie!"

N areszcie ukazał się pierwszy powóz dworski, 
wiozący te  arza w tow arzystw ie hr. Paara. Z tysięcy 
piersi zaczęły się wyrywać pr ceróżne okrzvki, wszysikie 
iaraz, tak, że nie m ożna się było zoryentow ać, co ozna­

czały. Na twarzy monarchy odbiło się z początku zdzi 
,\ienie na widok tei niespodziewanej m anifestacji, skoro 

inak spostrzegł przyjazne zachowanie się tłum ów, a 
uszu jego dobiegł okrzyk „Ehen a nepk ird ly ! niech żyje 
sról ludu!*, uśmiechnął się i począł po wouKowemu 
kłaniać się na wszystkie strony.

W chwili, gdy cesarz dojeżdżał do będzińskiego 
zamku, olbrzvm ie masy robotników  zdążały różnemi uli- 

ami pud redaKcyę socyalistycznego dziennika „Nepsza- 
va“ , gdzie wzięły udział w zaim prowizowanem  na pręd- 
ce zgromadzeniu pod golem menem. Zakończyło się 
ono nabyw ałem  „hańbow am em " pod adresem  rz ą d u ; 
ze wszystkich stron zaczęto krzyczeć: „Abzug Koszul ! 
Abzug W akerle!" i ruszono na Ry.tek Elżbiety pod lo­
kal klubu niepodległości, k tórego strzegł radca policyjny 
Sajó z czterem a policyantami. Tłum usiłował wedrzeć 
się do środka, a skoro  nie chciano go wpuścić, rozpo­
częło się bom bardow anie kamieniami, które raniły puli- 

antów i urzędnika. \V najkrytyczmejszej chwili nad­
jechał jednak oddział konnych konstablcrów , którym 
uuało się odpędzić rozbestw ioną tłuszczę.

Jeszcze około dziesiątej toczyła się walka po 
mniejs/.ycn uliczkach, poncya rozpraszała dem onstrantów  
imitowarem i szarżami, aż wreszcie aresztowanie 15 naj- 
zaciekleisz>ch awanturników położyło kres ekscesom. 
Tak Się zakończył pierwszy dzień pobytu cesarza w wę- 

- gierskiei stolicy

Listy z kraju.
B rody , w czerwcu,

P o  w y boi ze S landa.
O J naszego korespondenta z Brodów otrzym uje­

my wiązankę wiadom ości o wyborze Standa.
Nie możemy się przy tej sposobności powstrzym ać 

od zro ' ,enia kilku uw ag.
£  nieszne są rozsyłane na wszystkie strony świata

oświadczenia tego „posła", źe ao  Koła polskiego nie
w tąpi, skoro, jak w iadom e, jest rzeczą bardzo wątpli-

u, czy by Koło w ogóle przyjęło w swoje grono repre- 
, entantow stronnictw a, odnoszącego  się do Polaków 
w teoryi obojętnie, a w praktyce w prost wrogo. Za per­
fidne musimy także uważać jego oświadczenie się za neu­
tralnością wobec posłów ruskich, których wyborcom 
wszyscy trzej syoniści zawdzięczają właściwie swoje 
mandaty.

Brody nie rokowały nigdy wielkich nadziei pod 
względem patryotyzm u i w ybór syonisty nie Pył dla 
kraju niespodzianką. D ow iadujem y się teraz, ze więk­
szość Rady miejskiej brudzkiej ma zam iar grem ialnie 
zrezygnować dla zadokum entowania, że się z wyborem 
Standa nie solidaryzuje. Będzie to  rzeczywiście leayny 
dla kraju dowód, że jeszcze jest w Brodach część lu­
dności nie pozbaw iona patryotyzm u i uczuć obyw atel­
skich.

K orespondent nasz pisze
Zawstydzeni porażką w okręgu miejskim i wiej­

skim, mieliśmy zrazu zam iar nie odzywać się wcale. N ie 
należy jednak opini. publicznej pozostaw iać w błędzie co 
do faktycznego stanu rzeczy w naszein mieście i w po­
wiecie.

O tóż m andatu w iejskiego nie należy uważać za 
stracony na zawsze. Najlepszym  tego dowodem  jest 
fakt, że przy trzeciem głosowamu po ustąpieniu p. G nie­
wosza liczba oddanych głosów  spadła oarazu o 18 ty­
sięcy, z których 10 tysięcy było pewnych głosów pol­
skich, a przynajmniej 5 tysięcy możliwych do uzyskania. 
Z walki wyborczej w okręgu wieiskim wyn.eśliśmy nie­
jedno aoświadczenie, które sią da zużytkow ać na przy­
szłość.

Główną przyczyną porażki w okręgu mieiskim by­
ło to , że szczupłe nasze siły agitacyjne prawie w szyst­
kie zaangażowane były w okręgu wieiskim. Zamm się 
jc zwróciło napow iót do m iasta i m iasteczek, rozpano­

szyli się agitatorzy socyalistyczm i syonistyczni i me ła­
two już było wyprzeć ich stam tąd.

Nie mogliśmy też przeciwnikom sprostać w uży­
waniu nieuczciwej broni do walki i pod tym względem 
pozostawiliśmy im wolne pole uo działania. Ani do rzu­
cania kalumnii na przeciwników, ani do wprowadzania 
w błąd ciemnego tłumu nieszczęśliwych biedaków, ani 
do siania terroru  między zastraszonym i nędzarzam i z za­
ułków żaden z nas nie dał się użyć. 1 jeżeliby nawet 
prawdziwą była kolportow ana przez syonistów  pogłoska, 
że niektórzy zwolennicy dra W ollernera hojnie szafow a­
li pieniędzmi, to  z drugiej strony pewną jest rzeczą, że 
syoniści podkupili Podkam ien i Radziechów, chcieli prze­
kupić polskich chłopów w Hucisku Brodzkiem , że w Bro­
dach w dzień w yborów  p ł a c i l i  n i e k t ó r y m  w y - 
b o i c o m chrześcijanom p o 20 kor., a jeszcze 4 czer­
wca żydom , którzy glosowali na S tanda, r o z d a w a ­
l i  p o  5 koron. Skarżyli się nawet niektórzy wfyborcy, 
że się z mmi przy tej „w ypłacie" źle obchodzono, a je­
dnego nawet obito.

Mając teraz w ręku fakty, możemy zdem askow ać 
całą bezczelność syonistów . którzy sami robiąc takie 
rzeczy, najgłośniej wykrzykiwali przeciwko „korupcyi".

Lwów będzie mial zresztą zupełnie wierne odbicie 
tego, jak się u nas p-zeorow adzało wybory, gdy się 
dowie, że akuszerem  przy rym porodzie na posta był 
nie kto inny, tylko E r n e s t  B r e i t e r ,  który w 1 a- 
s n o r ę c z n i e  agitatorom  W ollernera wyciągał z kie­
szeni legitymacye. Jednakże trzydniowy iego pobyt 
w Brodach nie był dla niego wc3le taki różowy, jak to  
przedstaw iał „W schód" w cytowanym  przez „S łow o 
Polskie" artykule. Faktem  jest bowiem , że gdy po 
zgromadzeniu iakiemś zajechał przed „H otel europejski", 
natrafił właśnie na owacyę, urządzoną W ollernerowi 
przez wyborców , którzy, poznawszy w nim osław ionego 
kalum niatora, przywitali go okrzykam i „hańba zdrajcy!" 
i innymi; pan „poseł", zaskoczony tą niespodziewaną 
owacyą, obaw .al się wysiąść z dorożki. N azajutrz zno­
wu, w biały dzień, w święto Bożego Ciała uciekać m u­
siał z pryncypalnej ulicy, gdzie za nim wołano „re­
negat!"

Drugim sojusznikiem syonistów  byli naturalnie, jatt 
wszędzie Rusini. Ksiądz ruski w Starych Brodach, 
w Poukarrieniu i w Ł opatynie z całą inteiigencyą ru- 
sk« w Brodach pracowali rzetelnie nad wvborem S tan­
da Jeżeli jednak obok chęci zwykłej walki z Polakam i 
kierowała nimi także nadzieja na poparcie syonistów  
w Tarnopolu —  (a aow odem , że tak było, jest prze­
mówienie delegata tarnopolskiego ruskiego komitetu na 
wiecu syonistycznym w Brodach) —  to  widzą teraz, że 
się oszukali. Syoniści za m ało są skrupulatni, aby nie 
korzystać z pomocy Rusinów, ale zanadto  chytrzy, aby 
w zarnian za to  im, o  których wiedzą, że są urodzo­
nymi antysem itam i —? dopom agać szczeize d o o s ią g r ię -  
cia włauzy.

O statnią wreszcie przyczyną naszej porażki była 
niepopularność kandydata Rady N arodow ej. D r. W oller- 
ner przeszłości politycznej nie miał, a z drugiej strony 
akcya osobista, wszczęta przeciwko niemu przez syoni­
stów , prowadzona była z wyrafinowaną chytrością. Zna­
ny jest haniebny uczynek syonisiy Zippera, który og ło  
sił list prywatny dra W ollernera. List ten ogłoszony zo ­
stał nadto tak późno, że odpowiedź dra W ollernera, 
jrnew .nniająca go, nie m ogła się już rozejść w dosta te­
cznej liczbie egzem plarzy ..

Tak tedy mamy posłem herszta syonistów,
Jedynem naszem pocieszeniem, a zarazem  natural­

nym odruchem uczuć patryotycznych jest pow ażna ma- 
iiifestacya obyw atelska wielkiej części członków Rady 
n.iejstciej, którzy grem ialnie składają m andaty dla zado­
kumentowania swego stanowisica.

Pozostaje w Radzie dr. Stanisław  Rittei, a składa 
tylko burm istrzowstwo, ponieważ czuje się osobiście 
obrażonym , że m iasto me postaw iło jego kandydatury 
na posła dc Rady państw a. P.

tt/lMOFIOSCI TELEGRAFICZNE
W iadom ości k ra k o w sk ie .

K raków . (Tel. pry w.) W czoraj pod przewodnictwem 
prezydenta m iasta d ra Leo, odbył pos.edzenie wielki 
wydział Kasy oszczędności m K rakowa. Sprawozdanie 
dyrekcyi z czynności przyjęto do wiadom ości. Zysk czy­
sty wynosi 118.796 kor. Po rozdzieleniu datKÓw, prze­
pisanych statutem  i wzmocnieniu funduszu rezerw ow ego 
przeznaczono na cele użyteczności Dublicznej 8 5 .150  
kor. Uchwaiono podwyższyć od 1 lipca br. stopę pro­
centow ą od wkładek na 4 prc. Stan wkładek z dniem 
31 grudnia 190ó wynosił 37 ,535 .769  kor.

K raków  (Tel. pryw.) W czoraj wieczorem w sali 
hotelu Saskiego odbył się bankiet, urządzony przez stron­
nictwo dem okratyczne na cześć now o wybranych posłów 
z m. Krakowa

K raków . (Tel. pryw.) W czoraj wieczorem zmarł 
tu dr. Władysław Lubornęski, einer. profesor uniwersy­
tetu Jagiellońskiego i były dyrektor szkoły rolniczej w 
Dublanach.

K raków . (Tel. pryw.) „G łos N arodu" donosi, \± 
w środę, dnia 12 bm. o  godz. 3 po południu w mie- 
szkaniL prof. ks. dra Spisa odbędzie się zebranie i na­
rada posłów poiskiego centrum luuowego, zarów no p o ­
słów do Rady państw a, jak i do Sejmu, oraz członków 
komitetu wykonawczego.

P rz e d  o tw arc iem  Rady państw a.
W iedeń (hel. wi.) Wczoraj odbyła się Rada mi 

nisteryalna, w której wzięh udział wszyscy członkowie

gabinetu. Raua zajmowała się przygotowaniam i do przy 
szłej sesyi parlam entarnej. N adto miała być wczoraj po ­
ruszoną spraw a nominacyi członków Izby panów. O s ta ­
teczna uchwała w rej sprawie zapadnie dopiero na prz) 
szłej radzie ministeryalnei.

Patent cesarski, zwołujący Radę państwa, będzie 
opublikowany w ciągu następnego tygodnia.

W iedeń. (Tel. wl.). Jak dzienniki donoszą, me 
jest rzeczą pewną jeszcze, > czy kandydatura dra Weiss- 
kirchnera na prezydenta Izby poselskiej będzie postawio 
na ofieyalnie przez stronnictw o chrześcijańsko-społeczne. 
W ogóie w łonie tego stronnictwa po zlaniu się jego 
z klerykałam i, wyłoniły się pewne dyfere.ncye, które 
dały się odczuć również i w kwestyi postawienia kan­
dydata na prezesa Izby.

Co s ię  tyczy kandydatury dra W ittka w pierwszym 
okręgu, gdzie dr Lueger składa swój m andat, to  p ra­
w dopodobnie przyjdzie do postaw ienia nowej kandyda­
tury, gdyż kandydaturze dra W ittka mają być przeciwni 
urzędnicy, którzy w tym okręgu są miarodajni przy glo­
sowaniu. '

Ju b ileu sz  ko ronacy jny  na W ęgrzech
B udapesz t. (TBK.) Z OKazyi jubileuszu koronacyj­

nego odbyła się wczoraj przedpołudniem  w kościele św. 
M ateusza uroczyste msza św. w obecności arc. Franci­
szka Ferdynanda i innych członków aw oru, deputacj j 
obu Izb parlam entu i licznych proszonych gości.

B udapesz t. (TBK ) Arcyks. Franciszek Ferdynand 
wczoraj popołudniu o godz. 3 wyjecnal z powrotem Jo  
W iednia.

B ud ap esz t. (TBK.) W czoraj po  uroczyste j m szv 
świętej, od p raw .o n e i z okazyi roczn icy  juD heuszow ei, 
cesarz przyiąl na zamKu prezydyum  Izby posrow . P re ­
zydent Justh  w yg łosił ho łdow niczą  m ow ę im ieniem  Sejm u. 
C esarz  po d z ięk o w ał za w yrazy hołdu i wyraził nadzie ję , 
że  Sejm  będzie  nadal rozw ijał o w ocna  działalność v dro­
dze poito jow ej, d o da jąc  b lasku  Koronie.

N astępnie przyjął cesarz prezydyum Izby m agna­
tów . P rezydent hr. Desewffy złożył hołd imieniem Izb;, 
magnatów, Daiej przyiął cesarz aeputacvę siońcy kraju. 
S tarszy burm istrz Fuillyp wręczył m onarsze adres ho ł­
downiczy.

R ozbicie się  pociągu.
W arszawa (T el. wł.). P o c iąg  osobow y  kolei pe­

tersburskiej, dążący  do  PetersD urga , rozb ił się  m ięazy 
stacyami W ierzbo łow o  i Pilw iszki.

K atastro ta nastąpiła wskutek podłożenia pizez nie- 
wykrytych spraw ców  belek drewnianycłi. Trzy wagony 
rozbite. S ą zabici i ranni. Pom oc lekarską wezwano 
z W ierzbołowa. Dalszych szczegółów na razie brak.

O k óln ik  b iskupa
W arszawa (Tel. wł.). W spraw ie pisania aktów 

stanu cywilnego w języku polskim, biskup kujawsko-ka- 
liski rozesłał do proboszczów  okólnik następujący :

N a wyjaśnienie nasze w sprawie aKtów stanu cy­
wilnego w języku polskim, naczelnik kraiu zakom uniko­
wał nam , źe jeżeli ci, co piszą akty po polsku, w ciągu 
m iesiąca się nie cofną i nie oęaą ich pisaii w języku 
urzędowym , z o s t a n ą  p o z b a w i e n i  p r o b o s t w  
a oprócz tego pociągnięci do o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i  s ą d o w e j  stosow nie do ustaw kodeksu krym i­
nalnego.

M amy nadzieję, źe wielebne duchowieństw o, mając 
na względzie dobro  kościoła, postąpi według w skazó­
wek swego sumienia.

Z zam ętu.
W arszaw a (Tel. wł.). Sąd wojenny skazał na karę 

śmierci za „opór władzy z usiłowaniem zabóistw e", 
czterech robotnikow , Antoniego Szum ińskiego, Stanisła­
wa Balcerzaka, Józefa G ruszkę i S tefana Rabczyńskiego, 
którzy w styczniu br. w karczmie pod Łodzią grozili 
rew olw eram i strażnikom  i żołnierzom ścigającym ich.

W arszaw a  (Tel. wł.). Wyjaśniło się, źe zaDity na 
rogu ulic Leszno i Solna, agent Szołkowski, byt sze­
wcem z zawodu i rzucił ten proceder dla korzystniej­
szego zawodu agenta  ochrany. Brał on udział w zebra­
niach i naradach szewców i starał się posiąść wszelkie 
w iadom ości o organizacyach partyjnych.

Podczas ostatniej rewizyi w arsztatów  szewskich 
na Lesznie, tow arzyszył wojsku i policyi. Pom im o ma 
ski, jaką miał na twarzy, poznano go.

B erlin  (Tel. wł.). Z Łodzi donoszą: Z powodu
ostatniego zamacnu r a  dyrektorów  fabryKi Poznańskie­
go, zarząd fabryki otrzym ał z Benina telegraficzne po­
lecenie wydalenia całego personalu, co byłoby pono­
wnym lokautem . Ponieważ jednak obecnie dyrektorow ie 
wyjechali z Łodzi z obaw y przed zamachami, nikt nie 
odw aża się wobec obaw y przed terrorem  robotników  
wykonać ten rozkaz.

M oskw a (Tel. wł.). Skazany na śm ierć przez po 
wieszenie, za usiłowanie zamachu na gubernatora ja ro ­
sław skiego, włościanin W essdor, po odrzuceniu prośby 
kasacyinej. stracony został wczorai

R yga (Tel. wł.). G enerai-gubernator kraju nadbał­
tyckiego, M eller-Zakomelski, powrócił tutaj i objął swe 
obowiązki.

Z Dumy i ok o ło  Dumy.
B erlin  (Tel. wł.). ja k  z P etersburga uonoszą, w ło 

nie stronnictwa kadetów  podniesiono żądanie zwołania 
zjazdu s tro n n e tu a , Radykalni członkowie \  stronnictwa 
zarzucają swoim K olegom , że cofają się na całej unii i 
przez to  gotowi są skom prom itow ać stronnictw o.

K ongres kobiecy .
M oskw a (T tl. wl.). Wczorai przy licznem uczest-
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nictwie otw arty zcstai p ie rw s zy  ziazd d e le g a te k  związku 
równouprawnienia kobiet ro s y js k ic h .

Sejrn p ru sk i
B erlin . (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu S ej­

mu pruskiego przyszła pod obrady petycya przetożeń- 
stw a kościelnego i katolickiej gminy kościelnej w Szu­
binie o rozszerzenie tam tejszego kościoła farnego. Ko- 
misya petycyjna przedłożyła lzb:e wniosek o przejście 
nad tą  petycya do porządku dziennego.

P . Czarlinski uczynił wniosek o usunięcie tej spra­
wy z porządku dziennego, ponieważ jest ona zbyt w a­
żną, aby mogła być załatw iona jeszcze w tej sesyi, na­
leży ją jeszcze zbadać.

P . S trosser (konserw atysta) przem aw ia przeciw te ­
mu wnioskowi i podnosi, iż kwesty a ta  została  przez 
kom isyę szczegoiow o zoadana.

Ks. Jażdżewski również przem awia za usunięciem 
tej spraw y z porządku dziennego, ponieważ nie w szyst­
kie szczegóły w komisyi om ówiono.

P. Hauptm ann (centrum ) dom aga się usunięcia tej 
petycyi z porządku dziennego, gdyż powinna ona być 
przez kom isyę dokładnie zbadaną i szczegółow o o m ó ­
wioną.

W niosek o  usunięcie tej petycyi z porządku dzien­
nego odrzucono.

P . H auptm anr ośw iadcza się w dłuższym wywo­
dzie imieniem centrum  za przyjęciem petycyi i przeka­
zaniem jej rządowi do uwzględnienia.

P. Czarlinski ubolewa, że w iększość Izby nie da­
la się przekonać o ważności tej sprawy i nie usunęła 
jej z  porząaku dziennego. Minister wyznań spraw ę tę 
zbadał niedokładnie i dał się okłam ać władzom rządo­
wym w Szubinie. M ówca przyłącza się do wniosku p. 
Hauptmanna.

P . S trosser odpiera stanow czo zarzut, jakoby ko- 
misya nie rozum iała oetvcyi. lub jej szczegółow o nie 
zbadała. Komisya dokładnie całą spraw ę rozpatrzyła i 
po dojrzałej rozw adze przychodzi ze swoim wnioskiem.

Zastępca rządi: zaprzecza, jakoby władze rządowe 
szubińskie okłam ywały m inistra wyznań i jakoby Komi- 
sya petycyi tej dokładnie nie zbadała. P rosi o uchwa­
lenie wniosku kormsyj, tj. o  przejście nad całą spraw ą 
do porządku dziennego.

Prezydent Sejmu p. n ro ch e r  o św iad cza : Panie po­
śle Czarlinski I Z wywodów reprezentanta rządu dow ie­
działem się, a nadto  doniesioro mi z innej strony, iż 
pan powiedziałeś, że władze rządow e w Szubinie okła­
mały m inistra wyznań (P , Czarlinski potakuje). P rzypu­
szczam więc, że pan w istocie tak powiedziałeś i wzy­
wam pana za to  do  porządku.

N astępnie wn.oseic p. Hauptm anna o uwzględnie­
nie tej petycyi odrzucono wszystkimi głosam i przeciw 
głosom Polaków  i centrum , a uchwalono w niosek ko- 
misyi o  przejście nad całą spraw ą do porządku dzien­
nego.

B e rlin . (TBK.) Sesya Sejmu pruskiego zosta ła  
wczoraj o  godzinie 3 popołudniu zam knięta orędziem  
cesarskiem , odczytanem  przez ks. Buelowa.

Z  F rancy i.
P ary ż . (TBK.) Dzienniki konserw atywne i um iar' 

kowanie republikańskie wyrażają zadow olen ie z powodu 
zasądzenia przyw ódców  offólnego związku robotniczego 
i pow iadają, że przysięgli okazali, że są potężniejsi, niż 
sędziowie i parlam entarzyści i że ludność ma już dość 
tych podburzań do strajków  i rozruchów .

SocyalistyczuŁ „H um anitć" nazywa w yrok ten wy 
pływem bojażni i pow iada, że pozostanie on bez wpływu 
na ruch robotniczy.

P o lity k a  i dynlotiiacya.
W iedeń  (Tel. wf.) „N . Fr. P resse" donosi, że 

iest -zeczą praw dopodobną, iż podczas obecnych kon- 
ferencyj ugodowych w Budapeszcie, om ówioną bęJzie 
sytuacya, stw orzona przez podpisanie konwencyi bru­
kselskiej. Zdaje się, że wśród innych państw , k tóre pod 
pisały Konwencvę, istnieje zam iar utrzym ania konwencyi 
nadal, nawet gayby Anglia z konwencyi wystąpiła. 
W każdym razie jest jeszcze pytaniem , czy na życzenie 
Anglii nie wystąpi z konwencyi również i Peru, przez 
co konweneya byłaby faktycznie rozbitą

B erlin  (Tel. w ł) .  Przybył tu japoński minister 
m arynarki, adm irał Jam am oto, w tow arzystw ie całego 
szeregu wyższych oficerów m arynarki japońskiej. Mają 
oni zwiedzić między innemi fabrykę Kruppa, a nastę­
pnie na zaproszenie cesarza niemieckiego udadzą się do 
Kilonii.

Dziś przybywa do Berlina w. ks. Mikołaj Michaj 
łowicz, wuj żony następcy tronu niemieckiego.

Z  tm eryk i.
S an  Ja g o  d e  C hile . (TBK.) (Jpozycya nie dopu­

szcza prezydenta do utworzenia gaói.ietu Położenie iest 
bardzo trudne, kuch kolejowy z powodu strajku urzę­
dników kolejowych, do których przy»ączyli się robotnicy 
tram wajowi, zupełnie wstrzymany. Władze rządow e liczą 
sitt z powagą położenia. S tacye m iasto obsadzone są 
boiskiem .

P rzy  g rach  1 zab aw ach  przy  u ro czy sto śc iach  
publicznych , n a ro o o w y ch  i rodz innych , p rzy  zak ład ach  
> zap isacn  —  w szedzk . . zaw sze  p am ię ta jm y  o fu n d u ­
szach  T o w arzy s tw a  S zk o ły  L udow ej. Wkładki- wynosi, 
dzionka założyciela 200  k o r , dożyw otniego 40  k. je­
dnorazowa^ zwyczainego zaś 2 k. rocznie. Zapisywać 
się można w Kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie O szczędności i w Galicyjskiej Ka- 
sie zaliczkow tj (Trzeciego .Maja 5).

N A D E S Ł A N E .
Z a  r u b r y k ę  t ę  R e d a m o y a  n i e  o d p o w i a d a .

C A E L  & B O N S T E IN E E ,
W iedeń, III, H auptstrasse 120.

arby fasadowe zw. „Wetterfest"
w ytrzym ałe na n iep ogod ę

ro z p u s z c z a ln e  w  w a p n ie . D o  m a lo w a n ia  b u d y n k ó w  w 49 
o d c ie n ia c h  od  24 hal. za  k ilo g r. w zw yż.

F a rb y  d a ją c e  s ię  m y ć , ro z p u s z c z a ln e  w w o d z ie  em alio  
w o ia sa d o w e  i lap id on ow e.

P ro s p e k ty  i w zo ry  k o lo ró w  d a rm o  i o p ła tn ie .  3558

G łów ny  sk ła d : Alojzy H ubner, Lw ów .

d o s ta je  s ię  p rzez  
c ią g łe  u żyw an ie

J a s n a  m *  ś l ,
s i l n e  n e r w y ,

z d r o w y  s c  a  ®

!

Nowy zbiór. Znaczn ie  tan-ei.
| N ajlepszy i najsm aczn iejszy  napój o rzeźw ia jący , 

na balach . 155

G E G K G  S C H I G H T ,  a .-g .
O d d zia ł: „C E R E SW E R K E ", A ussiga d. E.

| SKŁADY: B a /a r kw iatow y, Jan M arkow ski Leon Schm alz- 
Dach, Alb. Skow ron, J. J. Breitm aiin, Wilh. Jager, Kaz. 
PucbalsKi, Bolesław  iaroszew s. i

D r. W IL H E L M  Z A T H E Y
po kilkuletnich studyach w szpitalach i klinikacn 

w K rakow ie, B erlinie i Paryżu  
ordynuje

w chorobach  w ew nętrznych i nerw ow ych 5277 
w  K r y n i c y  — willa Ulana.

51 I f y p E l ł 41 Wciela gorzka: znako- 
j . r l  O  . O . U d  J i  - L 1 1 rjijty naturalny środek 
na przeczyszczenie. B roszę żądać wody „Franciszka Józefa".

35o7

Dr. SINGER z Czerniow ec
specyalista chorób  płuc, krtani i nosa 

ordynuje ud I-go czerw ca jak w latach poprzednich
w  S z «  z a g n i t y .  5925

T r a s k a w i e c LeKarz 
zak ładow yi

b. asystent Uniwersytetu i sekundaryusz szpitala pow s2 . 
we Lwowie ordynuje jak corocznie od 15 maja. 5085

W M arienbate ial S f " ,ie 3?
w illa „Wahnfried“ dr. W. Haruje wicz

W szech nauk lekarskich

Sir. ]S» MifczdNS
ordynuje od lat dwunastu Neue Wiese, „O sterreichisch. H of“

6043

i i S ta
o p ty c y  i  m e o Ł a t ic y

LWÓW, plac H alicki 1. — p olecają  w w ielkim  w yb orze 
F raktycan s 1 gustow na podarki 
jak lo-netkL, ew lk lery  złote, z ło ­
cone ltp .,  jJsularv, barom',ci 7 , 

Łyprom etry w  zw yk łych  łub ozdobnych ramach. 14'*

" P ż t l o  D C O  S tacya  le śn a , ,ed y n e  polsko-
I litew sk ie  k ą p i e l e  m o r s k i e

na w schodn iem  w y b rzeżu  
'  - ' ■“ mo r z a  B ałtyckiego.

Najsilniejszy prąd fali, te n ip - .a tu ra  w ody ta sama co 
w Schw er;ngen i O stendzie . W ybrzeże piaszczyste 7. wy­
s u n i ę t y m  w m orze pom ostem  pó ł w. długości. Ciepłe merskie 
kąpiele. W Kurhausie iiotei, restauracya, czytelnia, bilard, cu­
kiernia, penc/onaty. w.lle. Orkiestrą reuniony, odczyty, koncerty, 

teatry, wycieczki zbiotuwi 5847
S ezo n  od 15 cz e rw ca  do 1 w rześn ia .

Dojazd prze/ Prusy do Memla (K łajpeuy) Objaśnienia we Lwo­
wie biuro Sokołowskiego pasaż Hausmanna.

Na prospekty i odpow iedź p roszę  uołączyć m antę.

F r a n c e n s b a d Zakład' pensy°nat ieczn,czy (,Ama
D r. M e in sb e fg

dra S t e i n s b e r g a )  z kom fortem  
u rządzony  i w spaniale  po łożony . —  
N a żądanie  p ro spek ty . -um

1113

iw a r d e lp ł f tm *

aio>
c z y m  f l s i k o r ę

b i e l ę ,  d e f i k s H ę #
W s z ę d z ie  ido nabyci%.

Dr. Stan:sfaw blaim
b. asysten t Uniw. lw ow skiego — ordynuje  w bież. sezonie 

w PU STO M Y TA CH  pod L w ow em . 6087

ZNANE ZE ZNAKOM ITOŚCI
w BUD APESZCIE są  do na
bvcia u w yłącznego zastepet

I EONA PROPB’ A 
w M agazynie papierow ym , Lwówr, ul. H enryka Sienkiev i-

cza 2, obok  hotelu  G eorgea. 6430
W ielki w ybór w idoków ek. Zam ów , z prow . odw'r. pocztą.

C u k ierk i K u g ler a

Pracownia £ l o & y  f s t c B m e r
znajduje się obecnie ul. K o p e r n i k a  '-cs. 0442

Wiadomości bieżące.
S] i t i t r i  f  : n i a  n e  - • r o ‘o r ł c * i  fe o b se rw a to ­

r iu m  astronom . •Politechniki) w d. 8 czerw ca b. r.:

UGozina
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

Temue
ra m .. | Wiat*

Opar 
w 24 g.
Ot- pn)

Temoeratura
Sai-wyfcszB

.IH! 
m i  ftEfa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

725-10
727-45
727-90

10-6
13-2
10-2

W-6
W.6

WSW.4

)
I 2 3 ’2 
)

14-4 1 0 0

Uwaga P ogoda przy zmiennen. zachmurzeniu.
Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, ioka'ne 

opady.
W ie d e ń  (TBK.) Przepowiednia#centralncgo Zakładu 

meteorologicznego na dziś:
W G a l i c y i  w s c h o d n i e j
°ochm urno, miejscami opadv, mierne w.atry, tem ­

peratur, mało zmieniona.
W G a l i c y i  z a c h  od h i e j :
Pzeważnie pochmurno i deszcz, mierne wiatry, chło­

dno, zwolna lepiej.
-7- W iadom ości o so o is te . N am iestnik Anarzej hr. P o ­

tocki pow rócił wczoraj rano do Lwowa.
W ydział krajowy zam ianował dra G ustawa Z arem ­

bę, sekundaryusza szpitala św Ł azarza w Krakowie, 
dyrektorem  szpitala w Husiatynie.

D zis ie jszy  festy n , urządzony staraniem  Koła im. 
T . T . Jeża T. S. L. na placu powystawowym, zapowia- 
aa  się wspaniale. O byw atele wielcy i mafi, trzym ani 
z powodu deszczów na uwięzi w domu przez cały ty­
dzień, z pewnością pośpiesza tysiącam i na tę  zapawę 
i zasilą wydatnie fundusze pożytecznej instytucyi ośw ia­
towej.

P ogoda jest stanow czo zapewniona, jak o tern in­
formowaliśm y się w sferach m iarodajnych, a  sam a za­
baw a dostarczy m nóstwa przyjemnych niespodzianek. 
N . p. oprócz zwykłych koszów szczęścia, beaą także 
całe „sadzawki szczęściau, które zam iast wody będą 
wypełnione wszelkiemi rozkoszam  Prawdziwej biesiady  
dla uszu dostarczy sympatyczny chór technicKi, a dla 
wzmocnienia ciaia będzie bufet tani i doskonale urzą­
dzony i etc. etc. A wszystko to  za mizerne 20 groszy 
wstępu od osób dorosłych i 10 gr. od dzieci. P oczą­
tek tych uciech rajskich o godz. 3 popoł.

f  Śp. L eon tyna  z K irsch n e ró w  ftaw rocita , wdowa 
p o  staroście i właścicielka dóbr, zm arła we Lwowie, d. 
5 bm Córka zam ożnego mieszczańskiego rodu lwow­
skiego, w obyczajach prosta, w pracy cicha i nie szuKa 
jąca rozgłosu, pozostaw ia po sobie nie dający się wy­
pełnić wyłom . Życie jej to  szereg poświęceń i uczyn­
ków prawdziwie cnrześci,ańskich. Nie myśląc nigdy o 
sobie, lecz zawsze o innych, pełniła z rzadką słodyczą 
dzieła m iłosierdzia. Pom na obow iązków  obyw atelstwa 
tej części kram, wspierała budowę kościoła polskiego, 
utrzym ywała szKÓłkę polską w swej włości Majdanie. 
W życiu prywatnem „m ało miała szczęścia —  więcej 
b o lu “, po ciężkiej chorobie, której zarody nosiła od 
młodości, do długich miesiącach dolegliwycn cierpień 
odenodzi po nagrodę wieczystą. Cześć jei pamięci!

f  Śp. A lek san d e r W asilew ski zm arł 7 czerwca w 
Suchedniowie (gub. kielecka) w 82 roku życia. Zmarły 
był synem Józefa, generała wojsk polskich, legionisty, 
uczestnika wyprawy N apoleona do M oskwy. Urodzony 
w r. 1825, ukończył w 1846 instytut leśny w Mary- 
moncie. Był nadleśnym lasów rządowych w górach 
Świętokrzyskich, potem na Podlasiu pod Łukowem . Gd 
r. 1888 na em eryturze pędził cichy żyw ot przy boku  
żony. która go odeszła dwa lata temu, po  Totych go ­
dach pożycia m ałżeńskiego.

Znanej prawości człowiek, powszechnie był szano­
wany i kochany.

Osieroci! syna Zygm unta, redaktora „Słowa P ol­
sk iego".

-5- W ystaw a p rzy ro d n icz o -lek a rsk a . Nie w jele juz 
dni dzieli nas od otw arcia wystawy przyrodniczo-lekar­
skiej i hygiemcznej we Lwowie, na placu powystawo- 
wvm. O dbędzie się ono d. 16 b. m. Po nabożeństwie 
w Kościele archiKatearalnym obrz. lać. o godz. 9 zrana, 
nastąpi uroczyste otw arcie w pawilonie sztuki, w o b tc  
ności zaproszonych do sto jn ^o w  i reprezentantów  wlad2 . 
D yrektor wystawy dr. Krz anowski, oada wystawę pod 
opiekę prezesa komitetu gospodarczego X Zjazdu leka­
rzy i przyrodników poiskich, prot. dr. Bylickiego, który 
wystawę oftuyakiie otw orzy. r



, S Ł O W O  P O L S K IE " N r. 263 niedziela 9 czerwca 190.^

Prezydyum  komitetu w ystawowego tw orzą p p .: 
pref. dr. Wład. Bylicki, dr. Kalikst Krzyżanowski, prof. 
dr. M aryan Raciborski, zastępca prezesa Zjazdu, prof. 
dr Adolf Beck, zast. dyr. wystawy, dr. Adam Szuli- 
sławski, sekr. Zjazdu, dr. Jan Piepes-Poratyński, sekr. 
wystawy, Karol Sklepińsk;, skarbnik.

Wieczorem będzie cały plac wystawy rzęsiście 
oświetlony; odbędzie się również przedstawienie kinema- 
togratu na wolnem powietrzu.

Loterya fanrowa, na którą kom itet otrzym ał ze­
zwolenie m inisterśtwa skarbu, funkeyonować będzie o ry­
ginalnie, zupełnie odmiennie od dotychczasowych loteryj 
festynowych. W ypuszczonych będzie 50 .000  losów po 
cenie 1 kor. Między temi losami będzie 1200 w ygra­
nych. Ciągnienie tych losów odbyło się wczoraj 8 b. m. 
w -obecności kom isarza rządow ego i notaryusza. Każdy 
los pełny został odpowiednio oznaczony stam pilią, z po­
daniem wysokości wygranej (3, 5, 50, 100 i więcej 
kor.). Po ciągnieniu pełne losy zm ieszano z Dustemi, 
a wszystkie umieszczone będą w osoonycn, jednakowych 
kopertach i w kopertach będą sprzedaw ane tylko w o b ­
rębie wystawy. Kupujący, więc zaraz po otw-arciu ko­
perty będzie wiedział, czy wygrał i jaką w artość ma 
jego w ygrana. W ybraniec fortuny uda się potem do ba­
zaru, wybierze sobie dowolnie fant odpowiedniej w ar­
tości, nie wyłączając biżuteryj, a sekretaryat wysiawy 
natychm iast mu go wyda. Bazar, urządzony przez lwow­
skich kupców w osobnym  pawilonie, podzielony będzie 
na poszczególne działy, odpow iadające stopniom  wy­
granej. W ygrywający Dędzie więc miał w czem wy­
bierać.

D yrekcya wystawy połączoną jest telefonem z urzę­
dem pocztowym nr. XVIII.

- i-  Przykra pom yłka zaszła w notatce naszej w nr. 254
0 hum orystycznej aferze z zam ieszczoną w „D iie“ ode­
zwą akadem ików ruskich, zwołującą na wiec w sprawie 
„oddania pod sąd polskiego kalum niatora S ienkiew icza". 
Pom yłkę tę  ODecnie prostujem y. O to  odezw ę tę podpi­
sał student B o h d a n  W a c h  n i a n i  n, a n i e  pan 
B o h d a n  B a r w i ń s k i .

Pan Barwiński juz przed pięciu laty ukończył uni­
w ersytet, a  w bieżącym  roku otrzym ał stopień d o k to ­
ra filozofii i w życiu akadem ickiem  —  jak nas infor- 
nują —  n,e b ierze udziału.

-4-  Karamboł tram waju z doróżką. O negdai przed 
północą przy ul. 29 Listopada miał mieisce taki wypa­
dek. Powracający juz ao  remizy ostatni wóz -ramwajo- 
wy najechał w całym pędzie na jadącą z przeciwnej 
strony dorożkę jednokonną. Skutek był straszny : koń 
odrazu padł trupem  na miejscu, dorożka strzaskana 
w kawałki, a woźnica jej, wyrzucony z kozła, złamał 
rękę, potłukł sobie głowę i silnie pokaleczył us,a.

Ciężko rannego dorożkarza przewieziono do cen­
trali elektryczne], gdz!e się nim zajęła stacya ratunko­
wa. Stan jego jest groźny. Jest żonatym  i ojcem troj­
ga dzieci.

Przyczyna wypadku dotąd niewyjaśniona. Śledz­
two w toku. Należy dodać, że ul. 29 L istopada jest 
bardzo skąpo oświetlona i po obu stronach toru, k tó ­
rym jechała aoróżka, leżały stosy kamieni, k tóre nie 
pozwoliły jej wczas zjechać z drogi przed tram wajem .

□  C zerniow ce. (K or. wł.) K r w a w a  z e m s t a .  
Niejaki Ludwik Majewski, subjekt w handlu korzennym 
Stefana Gainy w Czerniowcach, popełnił w piątek rano 
straszną zbrodnię na swych dwóch kolegach Wilnelmi« 
Peszyńskim i Danielu Pam ule. O  g. 5 r. wszeał M a­
jewski do ich sąsiedniego pokoju i do leżących jeszcze 
w łóżku zaczął strzelać. D o Peszyńskiego dał 3 strzały  
rewolwerowe, które go ciężko raniły w płuca, głowę
1 rękę, zaś Pamule utkwiła jedna kula w m ózgu, zra­
niwszy prawe oko, a druga zgruchotała rękę, k tórą się 
nieszczęśliwy zasłonił.

N a chwilę przed dokonaniem m ordu wyszedł M a­
jewski Jo  m iasta i podpił sobie koniaku. Wrócił do 
domu fiakrem , którem u kazał czekać a po dokonaniu 
zbrodni odjechał do policyi i przyznawszy sie do czy­
nu, oddał się sam w ręce kom isarza. Do zbrodni po ­
pchnęły M alewskiego złośliwe sekaiury ze strony Pam uły 
i Peszyńskiego. p rócz tego  w dniu 1 czerwca wymówił 
Majewskiemu p. Gaina posadę. Majewski odrazu skiero­
wał swe podejrzenie na Pam ułę i Peszyńskiego, że się 
mu tak przysłużyli i postanowił się na nich zemścić, 
tern bardziej, że znalazłszy się na bruku, nie m ógłby 
dopom agać swym ubogim rodzicom , rolnikom , zam ie­
szkałym w miejscowości Szuw, powiat B izesko.

Peszyński leży nieprzytomny w agonii. Pam uła 
jest również ciężko ranny, ale m oże będzie uratow any. 
Przy Majewskim znaleziono 27 koron, które na jego 
prośbę posiano rodzicom. O bu rannych me można było 
jeszcze przesłuchać z powodu utraty przytom ności.

W pisy na r. 1907/8 do gimnazyum żeńsKiego 
z prawem publiczności Zofii StrzalKowskiej i do tam ­
tejszego seminaryum nauczycielskiego żeńs' iegc odby­
wać się będą w kancelaryi obu zakładów (ul. Pańska 
16) od 10 czerwca w dni powszednie między 4 — 6 po 
południu; egzam ina wstępne i prywatne w poniedziałek, 
24 czerwca o 3/ 48 rano. 6450

Wiadomości giełdowe,
Bank rolniczy we L w ow ie.

Lwów, dnia 8 czerw ca b, r
Dziś notujem y za 50 k ilogram ów  loco Lwów

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotow a od 9'5Q do 9-70, Zvio gotow e 

8’— do 8-20, O w ies obroczny  autow y 9 '— do 9'30, jęcz­
mień brow arn iany  o d  9 ’ -  ao 9'50, G roch do go tow an ia
11-50 do 12-—.

Suirytu- paritas T a rn o p o l za 100 litr, gotow y od 50-— 
do 50-50, Suiry tus paritas T arnopol na terminy —•— od 
— soirytus paritas T arnopo l eL śkontyngentow any 29’75 
do 30'25.

W skutek silnej podaż) ow sa w ęgierskiego ceny tego 
produktu, uległy dalszej zniżce.

W sp ir> tusie tendeneya zw yżkow a trw a nadal.

Z targów  h an d low ych .

W iedeń, 8 czerwca. (T el. w l )
S p i r y t u s .  Za tow ar skom yngentow any z do­

staw ą natychm iastową za 100 Hi. płacono kor. 5 b ‘4C 
do 55-80.

Tendeneya: silna.

C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych wag. K, 1 2 '—  Jo  72 25, 
Rafinada secunda 2 dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
catych wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w sttrzy- 
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych w agonach K .— ' — d o — •— , beczkami 
do — '— .

Tendeneya spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard  White w całych w a­

gonach z W iednia K. 29-— do K. 29-50. W beczaacn 
K. — do —

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K, 3 0 '5 0  do 
K, 3 1 - - - .

Tendeneya: spokojna.

W ‘>edeń: dnia 8 czerwca, Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i cblig. p.
z r. 1880 3 proc. 263 -— , Austr. zakl. kred. z b. op: 
z r. 1889 3 proc. 269*50, Tow arzystw a źegiugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 4 8 ‘75, W ęgierskiego Ban­

ku hip. po 100 zł. 4 proc. 240*50, Pożyczka serosk  
norm. do 100 fr. 4- proc. 94-— , b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21"— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i pizem . do 100 zi. 433 — , Clarv zł. 133 
m. k. 82-— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 88-— , l o ­
sy m. Krakowa 20 zł. 57-— , Pożyczka m. Lubiany k. 
v .  180-— , Gien 40  zł. 176*— , Palny 40 zt. m . 4 4 ’50 
— • — , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zi. 28*25, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 62"— , Losy iunc. ara, 
Ruaolia 10 zł. 183"50. ^aim s 84 50 zł. m. k o n .— *— ., 
Pożyczka salcburska — *— , zi. Tureckie obiig. piem
kolej do fr. 180 50, Losy komunalne m. Wieama, 
z r. 1874 461*— .

B erlin ,, d 8 czerwca. B?nhnotv ausiryack ,c. 84*90 
Spirytus — *— .

P a ry ż , dnia 8 czerwca. Trzy procentow a renta 95-22, 
m ąka 32.90.

D e p e s z e  z ta rg u  p ie n ię ż n e g o .

W ie d e ń , d. 9 czerw ca. Z am knięcie w czorars" i g ie ł­
dy p o po łuap iow ei no tow ano : Akcye austr. ZakłańL Kredy­
tow ego  653'—, Akcye w ęgiel. Zakfauu Kredyt 752 50 Akcye 
Anglo bapkn 300-75 A k n  e 'Jn ionbanku  552-50, Akcye Lan- 
deruanku  435*50, Akcye Bankve~einu 535-50. Akcve Boaen 
credit 1018-—, Akcye gal. Banku nipot. "—. Akcve 
kolei państw ow ych ć67‘50 Akcye kolei południow e i31 •— 
Akcye T ram w ay A. — i B. — . Akcye kolei E lbethal
419"— •— , Akcye Kolei połn . 5550 Akcye kol czern .
565" - A kcye' Alpiny 575-50, Akcye Rima M uranyi 534*—,
Akcye Prag. Tow . żel. 2549  Akcye F abryk i broni
540-—, A!:rve tur. ty toń. 412'— . Akcy? galic. karnac. 
fo w  na i- 530— — O blig. węg. in d .—*— k e n ta  " ja ­

jow a 97-80, Austr. R enta  ko ro n o w  9775 Węg. R enta  k o ­
ro n o w a 93’35, 56 1. Listv T ow . kred . ziem . 96 45, 4 proc., 
listy Banku hip. 97 —, p łacono  4l/s proc. list: B anku hipot. 
100'30. 5 proc. listy Banku hipoteczn . 111-50. 4 proc. listy 
Banku kraj. 97'50 4ł/»°/o listy Bartku k ra j. 10 • —, A proc
kom unalne  sbngacye B anku kraj. —"— , O blirnc rą prooi- 
nacyjne 98-—. 4 pro . G al. nuż. k raj. z  1893 r. u7 15,4 prc. 
pi Łyczka m iasta L w ow a 95'25, Losy tu reck ie  i81 —. ftiark 
117-83, Ruble 25?'50, K redyty —■*—, Aminy— .— W ig ier 
kred . —■•—, U n .onbank  — , K oieie. — r os  5 pto^ 
pożyczka 1906 83-50.

U sposobienie słabe z pow odu lokalnych realizaeyj 
T ylko  lom bardy silnie.

W iedeń. (Tel. wł.) Usposobienie na g-etdzie wczo 
rajszej było bezochotne, a tendeneya skłam ała sie ra 
czej ku osłaoieniu. Znaczny spadek wykazały akcye 
Laenoerbanku. O góiem  obroty  były bardzo spokojne 
i w  dalszym przebiegu me zdołały się ożywić. N ajbar­
dziej osłabione były akcye tych Kolei, które m ają być 
upaństw owione.

Pod koniec giełdy akcye Laenderbanku zdołał) 
się poorawić. ponieważ dyrekcya oświadczyła, że po 
głoski, nadeszie z P aryża o rzekom ych maiw'ersacya„n 
w londyńskiej filii Laenderbanku, są nieuzasadnione.

■•1*11®. dnia 9 czerw ca. Przy zamkm* ciu w czora iszem  
giełdy: Kredyty 204'50 S taatsbahnv Mo 25 D iscom o Co-
m audit 168— Eeriin. Tow. handł. 150 -  L .u ru .2 2 3 "-- , B1- 
hunter) 222 75 fvole: JSółudn. w scnoun io -cr , -•<a —'— . Ru­
bel za  got. 214 60, Kolej w arsz.-w ied. 90’50, ko le j m o­
rza ś ió d z ie  m ego —"— , Kolej M erid ionalna 142 75, Losy 
tu reck ie  13^'9(J R enta w łoska  — , „H arn en e r"  kopalnia 
w ęgła 203"60 Kolej M arenbu rg -M ław ka - — , K onsoliac- 
cye — *—  f.o m b ard ł 23*75, Kolej H enry 13225, N iemiecki 
ba fik narodow y 120 60 K anada P ro ie rrea  166-50, Akcye że ­
glugi nam burskie; 530,40. Kute w arszaw ski —•—. H tt*  
„D onnersm ark*  2o2’5U. 3l/3 prc. ren ta  ro iw iska z r. 1394 
65 60, 3 i prc. ren ta  rosy jska  67 30 4 prc. ren ta  rosyjska
z r. 1902 7A"90 4Va prc ren ta  rosy jska  z r 1905 9d 60 
R heinische S tanlw erk : 188- — , G elsenkirchen  ly0 ‘—.

B e r l i n ,  d. 9 czerw . 5 proc. w ęgierska ren ta  z ło ta  
— , w ęgierska ren ta  k o ro n o *  s —" - ,  A ustr. akcye. k re ­
dytow e 20450, S taatsbahiiy  143 25, L om bardy 26*75, Dl- 
sconto C om andit 168-—, Ruble 214.60.

Tendeneya: słaba.
V r n n l ' l f a r *  d 9 czerw ca. W czorajsza giełaa wi“ - 

czo rn a : A ustryacka ren ta  papierow a 9y-10, -m str. rem a 
sreb rna  9910, A ustr. ren ta  z ło n  98'75 Au^tr. akcye K r e ­
dytow e 204 40, S taa tsbahm  1 4 3 -- . L om bardy 26 50 4-proc 
austr. ren ta  ko ro n o w a  97'30

T endeneya : słaba.

Zwyczajne Zgromadzenie ogólne
członków

T te & h ii f f l & e k t a i e i n e j  , ,K r o s s n ę H 

w  K r o ś n i e
T ow arzystw a zarejestrow anego  z ogran iczoną po ręką  

odbędzie się

w e w torek , d. 25 czerw ca 1907, o godzin ie 3 popo­

łudniu w  K rośnie, w  sali Rady pow iatow ej.

Porządek  dzienny :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Spraw ozdanie  Dyrekuyi o  czynnościach T ow a­

rzystwa.
3. S praw ozdanie  W ydziału k o n fo lu ją c e g o  o oiłansach 

za ro k  1905 i 1906.
4. W niosek Raby zaw iadow czej co do Kwot wypraża­

nych rachunkiem  stra t i zysków' za rok  1905 i 1906.
5. W ybór trzech członków  Rady zaw .adow czej w myśl 

§ 42 s t a
6. W ybór W ydziału kon tro lu jącego  w myśl § 55 sta l.
7. S p raw i podw yższenia kupitaru zakładow ego

Za Radę zaw iad o w czą : 6441

P re z e s : S ekretarz  •
August G orayski w . r. Jan M orański w. r.

O d pow iedz ia lny  reGy  :M  
Z  druK arn i „S łow a PotsKiTł

Lwów 
L indego  7.Klicha! M>zeiu£sii&ki

F ierw szorzi dna  p ra c o w n ia  k u fró w , w alizek , lorb i 
p rzy b o ró w  do p o d ró ży  

____________ poleca się Bzan. Publiczności. 5951
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K R Y N IC A -Z D R Ó J
Pokoje um eblow ane z całodZ ierm em  u trzym an iem .
___________________  __  _  5822

W drodze dobrowolnej licytacyi
będą sprzedaw ane we W TOREK  dnia 11 e t e r  w c a  19G7 
o godz. 10 ram  na folw arku STARa WIEŚ ad k O ŻN Ia  TÓW 
poczta , telegraf w m iejscu, stacya kolejow a KRECHOW iCE, 
pow iat D o lin a : konie robocze z 'u p rz ę ż ą , krow y, cielęta, 
Swir.ie, wozy, fajeton, m łocarn .a  ao  tran spo rtu , sieczkarn ia  
k iera tow a i ręczna, m łynek do zboża, siew nik 22 rzędow y 
„DR1LL“ , kosiarka i żniw iarka, pługi Sacka, prugi d \v u i4 -ro  
SKibowc, kultyw atory  sprężynow e, płużki i kultyw atory do 
karto fel i różne  n arzędz— rolnicze. o ,37

K i r a m i '  m m

wyłączne Tastęps^wo na Galicyę i bukowinę

u n z  mne przybory poorózne angielskie i wiedeńskie
w  najw iększym  w yborze poieca 6419

American House, Lwów, Trzeciego Maia II.

• r

ju z e :  A ie m o iu a k i. 
ws L w ow ie, pod zarząd em  Józeia ZaemDińsk eęo

N akładem  Spółk i w y d a w n ic z e j w e l Jnaw ie , S tów . ^ar. z o g r. p c - ę k f
P ap ier z taoryki Braci Fiałkowskich w Białej \ C zafic i


